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b0 Ballada ,, 
o tamtych dniach" 

B ALLADĘ - formę poe· 
tyckq z. p.ogranicza Liry~ 
ki t ep!k1, k.vrzeniami 

sięgającą .~redniowiec:za - spo 
P'i'arywicaltl romantycy. Naz· 
i:.':i wywodzi się z wloskie·go 
„Ba!lare" - ta1'iczyć, jako że 
pi.eru:otnie ballada była pieś 
niq tanec:mą. 

Wszystkie te elementy, ob­
Jęte definicją formy (Liryka, 
epika, mu.zyka i romantyzm), 
.1ak ulał przylegały do tematu 
podjętego przez Stefanię Gro· 
dzieiiskq i Jerzego Jura·ndota, 
wspartych walnie (muzyka) 
przez Jerzego Wassowskiego. 
Dodajmy do tego jeszcze 
wdzięk dyskretnej autobiagra 
fii - i już będziemy mieli 
wyobrażenie o tym, co nam 
przygotowuje Teatr Drama· 
tyczny na swą nową czwart­
kową premierę w Domu Rze· 
miosła w Gdyni. 

Tamte d-ni„. Dni sprud 
t rzydziestu lat. Własne, ciągLe 
zywe, radosne i patetvczn•, 
powszednie i wielkie, indywi­
dualnie przeżywane i wpi!y· 
wane na pierwsze kartv hi­
storii. My$lę, że to bardzo do 
bru, że w takie; wlafnie -
wzruszającej i podniosl• i -
balladowej formi• P't'zypomh 
'1a je ruim teraz teatr. Wcale 
nie umniej8%a. to jub~leuszo­
wo·uroczystego nast>roju, a 
może nawe-t prnciwnie -
przybliża tamte miesiące i i.e­
ta, ukazując je to cale; ich 
r6.:hnorodnoki, jakby ~ b11to 
wczora.j„. 

Autorów 1DU118Clf znajq do­
bru. Grodzi.e„blca - tancer­
ka, aktorka i autork4 tek1t6w 
dla łódzkiej „S11T•n11" i WC11'• 
• wwskiego Tea,tru Sat11rvk6to, 
felilłtcmistka, W!>p6łp'!'<.tc01.0-
nictka „Szpłlek", 1D6wcaas 
pierwna '1)ikrrika Pol«kiego 
R.gdia w Lublinie. JurMtd<1t: -
chemik z ZOJWOdu, "2't11r11k, 
przed i po wojnie wsp6lpra· 
colwnik teatrz11k6w r ewiowych 
i so,tyrycznvch, piodn11 drama 
turg·komediopłsarz, lcU'reait 

nagród MKiS i MON. Na W11 
brzeżu go§cil ostatnio w r eper 
tuarze Teatru Muz11cznego ko 
medią muzycznq „Prawo pier­
wszej nocy". Jerzy Wasowski 
wiqze się nam z niezapom· 
nianym Kabaretem Starszych 
Panów. 

Jego muzyka do urokliwych 
piosenek stanowi kawwę, na 
której autorzy tekstu parozpi­
nali panornmę scenek z „tam· 
tvch dni", osnutych wokół mi 
łosnego wątku. 

Ale najważniejszy w t11m 
dziele trojga autorów wydaje 
mi. się jego kiima1:. „Ballada 
o tamtych dniach" napisana 
na dwudziestopięciolecie PRL, 
grana z powodzeniem w Ło­
dzi, Lublinie, Warszawie, p-0 
raz drugi pełni fu:nkcje bu· 
kietu wspomnień, składanego 
przed kalendarzem hirtorii. 
Jest tu i m~lodramat (ti> rtie 
zawsze pejoratywne okrdle­
nie!) i serdeczna przyja.tń, 
dziewczęta i chłopcy umiejący 
i §mierci patrze6 w oczv i pir 
bimber. Pierwsze zręby budo 
wy i pierwsze strzalv :na wę 
gla„. Codzienno§ć i - dzi.§ już 
legenda. WS'P'omnienia dla jed 
n11ch, dla drugich - poglqdo· 
wa, magią teatru wyczarowa 
na, lekcja historii ojczy~tej. 

Realizują „Balladę o tam­
t11Ch dniach" w gdyńskim Tt· 
atrze Dramatycznvm - KA­
ZIMIERZ ŁAST A WIECKI (ł'e 
ivse-r) WTIU z ELZBIET ł\ 
CHOJAK (ttenograf) i cal11m 
niemal .rupołem OA"t~tyez· 
nym. 

M11~lę, ft dol>ra to pozl/Cja 
repertuarowa, . me ty,ko w 
przeddzid. tegoroemego Swi( 
tG Odrod.tenia, OJle i 1111 C<!lłt1 
&kres międ%tl dwoma jubiieu­
u owvmi li.pccmi, .zarówno dla 
tvch, co w „ta,mtych d'll.iach" 
mieli po kl't dwad.riefcla., jak 
i dla tvch, któr%tl '14 wtedy 
kla-dzicmych fttm~ntach 
wznos.it bę.dq dalsze piętra, I 
tłrtJ..gieJ Po~ki. 
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